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DODATEK PARAFJALNY
do tygodnika „Niedziela"

B adi A postołem  _ _  J ed n a jc ie  p r e a n m e r a -
prasy K ato licK iej! P A t ł A F J I  MATKI  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  torów  p .a sy  KatolicKiej !

w Dąbrowie-Górniczej.

Porządek nabożeństw
w kościele  pa r a f j a l nym M. B, An ie lsk i e j .  

N ied zie la , d n ia  23 s ierp n ia  r. 1936.
Godz.  6.30 — Jut rznia .

7 — P r y m a r j a  — X. Za wadzk i ,
n a u k a  ka t ec h i zm.  . W i e r z ę  w  
Boga* — X.  Kowalski .

9.30 — Msza św.  X .  Kowalski ,  
n a u k a  — X. Zawadzk i .

11.00 — S u m a  za pa ra f jan  
— X. Zawaozki ,  
na uka  ka t e ch i zm .  . W i e r z ę  w 
Boga* — X. Kowal ski .

16. — Nieszpory.
W  c z w a . t e k  .Go dz i na  św ię t a*  o go ­

dzinie  18.
W  sobo tę  pa c i e r ze  w ieczo rne ,  I . i tanj a,  

b ło gos ł aw ień s t wo  Naj św.  Sak r .  i s powiedź .
D y ż u rn y m  w  tyin t y g o d n i u  — X. Z a ­

wadzk i .

Msze św. 
23-VUI, niedziela

7 — dziękczynna za uzdrowie­
nie i otrzymane łaski, zam. 
Marja Korianta.
9.30 — do N. Serca Jezuso­
wego o błogosławieństwo, zam. 
Marja Żakowa
11 — suma za parafjan.

24-VIII, poniedziałek
6 — f  Józefa Machały, zam. 
żona Katarzyna, — cz.
7 — t  Jana  Rajchla, — cz.

25-VIII, wtorek
6 — do św. Ludwika o roz­
szerzenie III Zakonu, — śp.
7 — do św. Antoniego dzięk­
czynna za łaski, zam. Anna 
Rompel, — śp.

26-VIII, środa
6 — f  J ana» Stefana, Rafała 
i Magdaleny Rusków, — cz.
7 — f  Antoniego W ojciechow­
skiego, — cz.

27-FIII, czwartek
6 — do św. Teresy  dziękczyn­
na o dalsze łaski i opiekę, -- cz.
7 — f  Wojciecha Szczepanka, 
rocznica, — śp.

28-VlII. piątek
6 — do Trójcy Przenajśw. i M. 
Boskiej Anielskiej w int. Ks. 
Proboszcza, zbiorowa, — cz.
7 — f  Antoniny Domagały 
rocznica, — cz.

29 VIII, sobota,
6 — do Ń. Serca  Jezusow ego 
i M. Bożej w dzień ślubu Ma- 
ślaczyńskiej, — śp.
7 — f  — Zofji Durejowej, zam. 
brat, — śp.

Kalendarzyk zebrań.
NIED ZIELA, dn. 23-VIII zebranie 

Kierownictwa K. S . M. M. o godz 19
PO N IED ZIA ŁEK , dnia 24-VIII o 

godz. 20 zebranie K .S . M. Ź,, kółko 
wychowawcze—sekcja sceniczna.

W T O R E K ,dn . 25-VIII o godz. 20 
zebranie K.S.M.M. — gry sportowe, 
pogadanka. Zebranie Kierownictwa 
Koła Młodzieży im X. G. Augusty- 
nika o godz. 19, o godz.20 zebranie Za­
rządu Stow. Robotn. Chrześcijańskich.

ŚR O D A , dn. 26-VIII o go Iz. 20 
zebranie K.S.M.Ż. — ćwiczenia gim­
nastyczne i śpiewy.

C Z W A R T E K , dn. 27-VIII o godz. 
20 zebranie K.S.M.M. — ćwiczenia 
gimnastyczne, radjo.

PIĄ TE K , dn. 28-VIII o godz. 20 
zebranie K.S.M.Z — roboty ręczne, 
czytanka.

S O B O T A , dn. 29-VIlI o godz. 19 
zebranie K.S.M.M. — gry sportowe, 
sekcja sceniczna, radjo.

Zapisy do szwalni.
O d dnia 18 sierpnia do dnia 29 

sierpnia r. b. rozpoczęto zapisywa­
nie panienek do szwalni ,T-wa Do­
broczynności" obok kościoła.

Nadto, od on. 25 sierpnia do dn. 
29 b. m. przyjmować będą dzieci do 
freblówki i ochronek przy Zakładzie 
Dobroczynności przy kościele i w 
Ochronce św. Katarzyny na Zielonej.

Wyżej wymieniona szwalnia, ire- 
blówka i ochronki prowadzone są 
przez Siostry Pasjonistki.

Zapis dzieci do przedszkola na 
„Staszicu".

W  dniu 2 września r.b. w nowym 
lokalu na osiedlu „Legjoncwo" od­
będzie się przez cały dzień zapis 
dzieci do przedszkola z kolonji S ta ­
szic i Legjonuwo.

Komunikat K. S. M. M.
Podaje sję do wiadomości dru­

hom, że w czwartek, dn. 27 b. m. 
odbędzie się Zebranie Plenarne o 
godz. 19-ej w lokalu K. S. M. M.

Kierownictwo prosi o liczne przy­
bycie.

Ratujmy dusze młodzieży.
Znane jes t  wszystkim porównanie 

biegu życia ludzkiego do biegu rzeki.
Cichy i mały strum yk płynie z

początku nieznacznie, powoli, ale z 
biegiem czasu wzrasta, szumi groź­
nie, rwie prędko naprzód i rzuca się 
na wszystkie strony.

T ak  jes t  i z życiem ludzkiem.
W  dzieciństwie życie jes t  ciche, 

płynie przez czas jakiś powoi' i spo­
kojnie. Ale gdy przyjdzie wiek mło­
dzieńczy—wtedy bieg życia w okre­
sie tym zmienia się również.

Młodzież staje się zapalna, nie­
spokojna, rwie się do życia, do ru­
chu, do swobody. Chorobliwe fanta­
zje, łatwość do ulegania z 'ym wpły­
wom przynosi niejednokrotnie mło­
dzieży zatrucie serc, zaraża naturę 
młodzieńc zą g-zechem, którego pięt­
no zaciąży na całem pózniejszem ich 
życiu.

W okresie młodzieńczym wiele 
starań należy dołożyć, aby um iejęt­
nie młodzieżą tą pokierować.

W iele uwagi zwracać należy na 
każdy krok, na każdy czyr spełnio­
ny przez młodzieńca czy dziewczy­
nę katolicką.

Niechże więc każdy roztropny oj­
ciec i matka, db ijąca  o dziecko swo­
je, w sprawie wychowania syna czy 
córki, baczną zwraca uwagę na po­
stępowanie ich, na ich życie poje­
dyncze i społeczne czyn zbiorowe.

Mało uświadomienia w sprawie 
wychowania dzieci spotyka się prze­
ważnie na naszej wsi polskiej.

W  ostatnich czasach oczy wszyst­
kich skierowały się na wieś poiską.

Na wieś polską patrzą różne ugru­
powania polityczne i społeczne. Ży- 
dostwo łapczywemi ślepiami w  stro­
nę wsi spoziera.

Tw orzy się najrozmaitsze „fronty 
ludowe" — wszystko poto, aby za­
władnąć wolnością niezepsutego su­
mienia i nieuświadomiony lud na 
bezdroża wyprowadzić.

W ieś polska sama dobrze zdaje 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa, 
które jej grozi, wieś polska wie, że 
na polskiego chłopa nastawione są 
kościste ręce zachłannego żydostwa 
i czerwonego komunizmu.

W iadomą jesl rzeczą, że bezboż­
nicy i różni wywrotowcy każaą po­
dłą robotę zaczynać będą od wyrwa­
nia z serca wiary św. katolickiej.

Gdy tę wiarę wyrwą z serc ludu 
polskiego — wtedy już bez żadnych 
trudności poprowadzić go będą m o­
gli do ostatecznych granic komuni­
stycznego raju.
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Ale lud polski ze wsi polskiej 
niełatwo wpadnie w nastawione sie­
ci światowego żydostwa i bezboż­
nictwa.

T e  100 tysięcy ludu wiejskiego, 
które samorzutnie pośpieszyły na 
Jasną  Górę w dniu 24 maja, by ra­
zem z młodzieżą akademicką ślubo­
wać Matce Najświętszej wierność Ko­
ściołowi katolickiemu i wyrazić swe 
głębokie przywiązanie do wiary św. 
katolickiej — niełatwo chyba pozwo­
lą się usidłać wrogom Kościoła Chry­
stusowego.

Wyrażając jednak obawę i prze­
strzegając przed złem jakie rozsze­
rza żydostwo i komunizm — mamy 
przedewszystkiem na myśli naszą 
młodą wieś, naszą młodzież dorasta­
jącą.

Młodzie! w niebezpieczeństwie.
Po młodzież tę, w szczególnie 

silny i radykalny sposób wyciągają 
się ręce wrogów naszej wiary św.

Dlatego też młodzieży tej bronić 
nam wszystkim trzeba. Broni jej 
ksiądz katolicki. Bronią jej dobrzy 
ludzie świeccy, którzy ją  wychowują.

Bronić dziecko swoje musi każdy 
ojciec i każda matka, brat starszy, 
czy siostra pełnoletnia.

I oto dodatek dzisiejszy poświę­
camy ku uświadomieniu was wszyst­
kich Bracia Drodzy i Siostry, że­
byście wiedzieli w jaki sposób wal­
czyć z wrogami dzieci waszych.

Dziś młodzież idzie do różnych 
organizacyj.

Organizacyj jes t  wiele.
S ą  organizacje złe i dobre.
Dobra organizacja może młodzież 

dobrze wychować w duchu Chrystu­
sowym.

Organizacja zła może młodzież 
zdeprawować, zepsuć i wyrwać du­
cha Chrystusowego z dobrych serc 
młodzieńczych. (d. n.).

Ślubowania Jasnogórskie.
(Dokończen i e )

Mimo różnych przełomów, które 
naród nasz przechodził, szczegól­
niejsze nabożeństwo do K r ó l o w e j  
K o r o n y  P o l s k i e j  przetrwało 
szczęśliwie wieki i jak  pod opie­
ką Marji, z pieśnią ku jej cz< i na 
ustach szli nasi rycerze do zwycięs­
kich walk, tak i obecne pokolenie, 
instynktem narodowym wiedzione, 
z Miłości ku Marji pragnie czerpać 
siłę do walki o królestwo Chrystu­
sowe w życiu. W  chwili obecnej, 
gdy nad Ojczyzną zawisły ciężkie 
chmury niebezpieczeństw zewnętrz­
nych i burz wewnętrznych, gdy nie­
zgoda osłabia siły narodu, nędza nę­
ka masy, a nieprzyjaźni sąsiedzi za­
grażają spokojowi państwa, na arenę

dziejów Polski wychodzi młode po­
kolenie, uzbrojone wiarą, śpieszy 
tłumnie do stóp Jasnogórskiej Pani 
i Jej swą miłość ślubuje.

Tam  pod Jasną  G órą  — pisał po 
uroczystościach ślubowania — w jed­
nym z dzienników E. Kai..., czynny 
oficer W . P. — stał zastęp wyszko­
lonych rycerzy współczesnych i ten 
zastęp jakże odmiennym od saraban- 
dy opłaconego entuzjazmu głosem 
składał na ręce Królowej Korony 
Polskiej rotę żołnierskiej przysięgi, 
ślubując rycerską służbę na Jej or- 
dynansie pod znakiem Jej Syna.

I nie mogłem oprzeć się wizji — 
dodawał — że oto dwadzieścia ty­
sięcy par skrzydeł husarskich łopo­
cze starym bohaterskim poszumem 
z pod Cecory i W iednia, z pod Kir- 
cholma i Beresteczka, że dwadzieś­
cia tysięcy ryngrafów z Bogarodzicą 
przykryło znakiem wieczystego du­
chowego szlachectwa serca gorące 
a prawe, serca miłujące W iarę  i O j­
czyznę nieskalanie i bezinteresownie, 
pulsujące amarantem polskiej krwi, 
sercajdwuaziestoletnie, złożone u stóp 
wiekuistej wielkości".

Tak , rycerzami oni będą w walce
0 Polskę katolicką, przeciw różnym 
frontom dzisiejszym komunizującym
1 antyreligijnym, stworzą oni jedno­
lity front polskiej, katolickiej inteli­
gencji.

„Zdobyliśmy za przyczyną Naj­
świętszej Panienki wiarę w Boga i 
wszystko, co z niej pochodzi — mó­
wił w Częstochowie jeden z przed­
stawicieli tej młodzieży — przeto 
wszedł do dusz naszych spokój. Ale 
nie ten spokój, co każe usypiać w 
błogiem poczuciu zadowolenia z sie­
bie. Jesteśm y dziećmi epoki, której 
cechą jest czyn i walka".

Ślubowanie to nie pozostanie ak­
tem tylko jednorazowym. Co roku 
bowiem będą w uroczystej piel­
grzymce przychodziły do Częstocho­
wy tysiące młodzieży i bedą powta­
rzały ślubowanie, a po kościołach 
akademickich będą je odnawiali ci, 
co nie będą się mogli udać na J a s ­
ną Górę. W  ten sposób ślubowanie 
przechocteić będzie z pokolenia na 
pokolenie, umacniać na życie coraz 
nowe szeregi katolickiej inteligencji. 
W  czasie studjów mozolnych i przy­
gotowania się do życia społecznego, 
narodowego, zawodowego i rodzin­
nego młodzież utwierdzać się będzie 
w wierze świętej i oddawać pod 
opiekę Marji — swej Patronki.

Za przykładem naszej młodzieży 
pójdzie niewątpliwie młodzież aka­
demicka innych krajów i w miarę 
możności urządzać będzie podobne 
uroczystości. Będziemy wtedy mogli 
szczycić się chlubną inicjatywą i jesz­
cze raz jeden dowieść przed świa­

tem, żeśmy narodem Ma^ji oddanym.
„Śluby jakich nigdy nie było na 

świecie, rozniosą się, da Bóg, sze­
roko, a wtedy z Polski wyjdzie od­
rodzenie społeczeństw katolickich, 
zagrożonych atakiem bolszewizmu 
i Polska stanie się apostołem naro­
dów" (Ks. bp. Szlagowski).

Ale możemy mieć też i tę na­
dzieję, że za przykładem młodzieży 
akademickiej pójdzie bliższa nam 
sercem, niż młodzież zagraniczna, 
nasza polska młodzież wiejska i ro­
botnicza. Szerzycielora bezbożnictwa, 
usiłującym zasiać w jej sercu nie­
wiarę rzekomo w imię oświaty i wyż­
szej kultury czy też w imię lepszej 
przyszłości narodu, będzie mogła 
wskazać na ten żywy, głęboki i szcze­
ry ruch religijny większości polskiej 
młodej inteligencji i na iej przeko­
nanie, wypowiedziane w tak uroczy­
stej formie, że Ojczyzna miła wtedy 
tylko potężną i szczęśliwą będzie, 
gdy przy Chrystusie i Matce jego , 
jako córa najlepsza, wytrwa na wie­
ki. W ięc i ona — nasza młodzież 
wiejska i robotnicza — szczególniej- 
szefn zapali się nabożeństwem dc 
Marji i Jej opiece odda swą mło­
dość. Ślubowanie z dnia 24 maja 
stanie się wtedy zarzewiem nowej 
Polski, Polski odrodzonej, katolickiej.

Zapowiedzi przedślubne.
Kyszard  Szmig i e l sk i  k a w  z Ka z imie ­

r ą  K ru p i an ką  obo je  z Dąb r .  Górn. ,  W i n ­
c en ty  P i ę t ka  w do w .  z Ka t a r zy ną  Topo rek  
p. ob.  z Dąbr .  Górn. ,  W aw rzyn i ec  Zawłoc-  
ki kaw.  z Ma r i an n ą  P od l e w sk ą  p. ub.  z 
Dąbr,  Górn . Szczen an  P a ł u k  kaw  z W a r ­
s zaw y  par .  św.  .Bonifacego z J a n i n ą  H e l e ­
ną  B z d u r ó w n ą  p. z Dąb r .  Górn.

Śluby
Ste f an  Musia ł  z B a r b a r ą  Ju l j ą  Maza­

nek ,  A lb in  Liwocki  z F r a nc i s zką  Kudzia ,  
W ł a d y s ł a w  Kozieł  z J a n i n ą  Puszk i ewicz ,  
An toni  K le me ns  Mąlus  z J a n i n ą  Mar j anną  
A ug us ty n ,  J u s t y n  Bogdan  P c dcz ask i  z Wła­
dy s ł aw ą  Wójc ik ,  Cze s ł aw  Kowalski  z Leo -  
k ad j ą  Ce ln i a szek ,  Józef  Ma ty j a  z Józef ą  
Żmi j a .

Zmarli
Katar zyna  Sz ybk a ,  S t an i s ł aw  D ą b r o w ­

ski ,  A d a m  Kapiński .

Rocznice zgonów
Fel iks  Mazu rk i ewicz  zm.  11.IX.1935 r., 

A n n a  W i ś n i e w s k a  zm.  12 X1.1935 r„ Ma- 
r ja z S i e ń k ó w  Wasyl iskym zm.  16.IX .1935 
r., J a n  Gil zm.  13.1X.1935 r., I zydo r  Masło 
zm.  17.1X.1935 r., T ade usz  R o m a n  Pis arski  
zm.  17.I X .1935 r . ,  Mar jan  Por tyk* zrn. 17. 
TX 1935 r ,

C hrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi.

A nn a  A l f r eda  Kaczor ,  S t a n i s ł a w  P a ­
w e ł  Pa łka .  El i za  K o n s t a n t y n a  S t ęp i eń ,  
E l żb i e t a  A l i c j a  lm b ie r ,  Z dz i s ł aw a  L u d w i ­
ka BocheneK,  Mar ja  Fel i ks  Dziad,  B o g u ­
s ł aw P io t r  P i eszczak ,  A r t u r  S t an i s ł aw  Ka­
deta ,  I r en a  A n n a  Lora ,  Mi ro s ł awa  H a l i n a  
Sokół ,  J a r o s ł aw  P aw e ł  T o mc zy k ,  Rysz a rd  
Wo jc i e ch  C em brz y  ński.
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